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Jeszcze.o

wypadkach

poznańskich

Według wiadomości pochodzących z najlepiej poinformowanych środowisk
dyplomaci, przebywający w Warszawie, są przekonani, że wypadki poznańs- z
kie były wynikiem atmosfery stworzonej przez sytuację ekonomiczną, a za-
Ostrzoną przez okazanie na wystawie dobrobytu, do osza‘fniqoia którego

. Stoi na przeszkodzie wyzysk ekonomiczny ze strony Rosji. tse
Względna swoboda słowa i osłabienie akcji Begîieki były czynnikami -

wzmega gazzi opór. Okazała się więc możliwą organizacja strajku i pocho»
du. robotników èe elskiego; wzięło w nim udział około 1.000 osób. marl

Dyplomsci w Warszawie są przekonani, że powiększenie prawie anni.
ciokrotne pochodu było już skutkiem spontanicznego napływu innych robot- -
ników i ludności Poznania do szeregów demonstrujących. -

Wszystko, co nastąpiło później - stercie z policją i wojskiem, zdo-
byośsdbroni, atak na radio i ratusz - stało się poza wolą organizatorów
pochodu. --

Broń, którą znaleziono u powwttańców, pochodzi w osłości od sił zbroje
nych reżymu; zarówno policja, jak i wojsko, dały się demonstrantom roz-
błagać i dopiero pośpiesznie ściągnięte zewszîd sgeojalne oddziały Bez- -
pieki ìozwo iły reżymowi na opanowanie sytusoji. Jeżeli było wida roz- -
sądne kierowuictwo taktyczne, to było ono, - zawsze zdaniem tych samye
obserwatorów - wynikiem szczególnych uzdolnień Polaków, uniejących
tanicznie poddać Big kierownictwu tych, którzy mają ku temu zdolności _
potrafią przemieniać tłum w zorganizowany zastęp.

Dyplomaci w Werszawie są w większości swej przekonani, że w Poznaniu
nie działały ani emigracja, ani obce agenturyj w kraju jest wprawdzie spo -
ro agentów obcych wywiadów, ele mogli się oni najwyżej włączyć ex post w -
spontaniczną manifestację. 6 - 4

Podkreślają oni natomiast fakt, że przed "deataliuizacłą" zorganizo-
wanie tysiąca robotników byłoby niemośliwe wobeo znacznie epszego funk-
cjonowania Bezpiski i że jest ono dotąd niemożliwe w Sowietach.

Pogłoski o analogicznych wybuchach w innych miejscowościach Polski,
zdaniem dyplomatów w Warszawie, okazały się bezpodstawne. ;

Opanowanie sytuacji w Poznaniu przez reżym jest tylko gozorne. Przy-
czyny wywołujące i umożliwiające rozruchy działają nadal. Stan obecny nie
jest "przywróconym ładem" lecz tylko chwilowym brakiem rozruchów.

Owasjaps

cześć

Polaki

ś

Korpus Dyplomatyczny przy Stolicy Apostolskiej zebrał się 26 lipca w
Ambasadzie francuskiej dla pożegnania Ambasadora francuskiego, hr . d' Orme
son, który? opuszcza w końcu sierpnia swoją placówkę /vide "Servis Infor-
meoygny" od41 z dnia 25 b.m./. 2 o z <

dpówiadając na mowę poźe , 7 oszong w imieniu kolegów przez
Ambasagma Rip Dra Kazimierza FaggejŁA'Omesaon poświęcił osły ustęp -
Polsce - "A la Pologne éternelle". " i

Wywołało to ze strony bardzo licznego zgromadzenia dyplomatów i przed: \%
tewicieli wszystkich sfer Rzymu spontaniczną i szczerą owację na cześć * %
Polski /vide załącznik/. :

 


